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Nowy etap kultury 
Na odbywającym się w Szczeci-
1;e zjeźdz·ie Związku Literatów Pol 
;kich wiceminister Kultury i Sztu
ki wyg-łasił przemówienie, które
go fragment cytujemy. 

„Nas2a nowa kultura, kultura odro· 
dzonego kraiju, kraju w którym na so· 
cjalistyc-znej bazie gospodarczej po· 
wstają przesłanki społeczeństwa nie· 
antagonistycznego, wyrasta w prost.ej 
linii z wielkiego dor.obku przeszłości, 
z tego dorobku, który był kolejnym, 
nieustannym postę.pem w hi.storii kultu 
ry i w hiistoriri na.s:zego nairodu. 

Tym samym kfa,sa robotnicza, wstę· 

I Nr. 23 (1022) pując na are.nę naszych dziejów i ~o
s~ugując się najbardziej doskonałą me 

---------------------------------------------------- todą naukowego poznania, staje się -

M k • · t I b d jednym praw<:iwiernym dziedzicem po 

więcej nawet: klasa robotnicza wnosi a n e I n Przy S O e O r a · stępowym kultury naszych przodków, 

. 

do tej kultury ożywczą sitł~ swojej re· 
wolucji, naukowego horY"Lontu pra.wdy 
obiektywnej, olbrzymiego tadunku e-

FraDCJ• a może mo' wie'. ale nie decydować... mocjonalne·j wiary w zwycięstwo czlo 
wieka, bra.terstwo międzynarodowe, 

An°losasi tworzą ,,konstytuc1·ę" zachodnich Niemiec solidarność, nowe pojęcie sprawiedli· e wości spote-cznej oraz niesłychaną 

Obrady pięciu państw, mające na ce- zachodnich, która zbierze się w przy· francuska może zażądać przerwania świeiość UC;tUĆ tych ludzi, którzy po 
lu stworzenie „federacji zachodnio- szłym tygodniu w Londynie. rozmów dla zasięgnięcia opinii poszcze raz pierwszy w historii znoszą wyzysk, 
europejskiej" zakończyły się zupełnym Nle lepsze wynik daje inna konfe- gólnych rządów. znoszą w toku twardej, uporczywej 
fiaskiem. Na konferencji, w której rencja państw zachodnich, której ce- W kołach francuskich twierdzi się, walki klasowej, samą istotę społeczeń· 
uczestniczyli delegaci Wielkiej Bryta- Iem jest uzgodnienie t. zw. „statutu że rozmowy londyńskie ze względu na stwa antagonistycznego. 
nii, Francji, Belgii, Holandii i Luksem- okupacyjnego Niemiec zachodnich"· duże różnice zdań mogą przeciągnąć się W ten sposób agonia ustroju kapita· 
burga obradowano nad stworzeniem Dokument ten miałby stanowić „kon· jeszcze przez tydzień następny lub dłu- fistycznego nie oznacza bynajmniej 
rządu i parlamentu „zjednoczonej Eu- stytucję" państwa za~hodnio - niemiec- żej. Mimo to w rezultacie osiągnięty rozpłynięcia się narodów oraz ich na· 
ropy". kiego i byłby ostatecznym przypieczę- zostanie prawdopodobnie, jak zwykle rodowych kultur. Przeciwnie - ozna· 

W czasie obrad uwidoczniły się ostre towaniem rozbicia Niemiec, dokonane· w stosunkach miedzy Anglosasami a cza wyzwolenie narodów· w nowej, nie 
różnice zdań pomiędzy Anglią a Fran- go Przez Anglosasów. Francuzami - „kompromis" i strona antagonistycznej postaci, oznacza roz 
cją i państwami Beneluxu. Postanowid Agencja Reutera podała wczoraj wie francuska będzie musiała ustąpić. kwit nar·odów, solidarnych wspólnotą 
no ostatecznie przesłać „tymczasową czorem wiadomość, że rozmowy w spra Jak wiadomo, Anglosasi posiadają in.teiresów gospodarczych, społect· 
rezolucję" do rozpatrzenia radzie mi- wie statutu okupacyjnego znalazły się „wypróbowane" metody nacisku na nych i kulturalnych, oznacza rozkwit 
nistrów spra·,v zagranicznych państw na martwym punkcie i że delegacja Francję. • kultur narodowych o cechach ogólno· 

ludzkich, a więc głęboko humanistycI· 

andel Złotem ·1 walutą ~;~~j~i~~cr~~~j~n~l~:it~.t~~ejaw:~~ 
, tury pe:l.nego c:dowieka. 

W ten sposób hlstoryczne zadania 

. :~~Y o;~~~~~:fJnie n~b~!j"~~o~:~it=~ł; 
uprawiali wyżsi urzędnicy gen. Clay' a. - Wykry- ~~~~~cii dc~s~~i:~:P ~=~i~!~w~ekh~: 

~·e w1·e1k1·e,· afery w zachodn1·ch N1·emczech storii każdego narodu. Dalszy etap roz ...,. wojowy w historii kultury narodowe! 
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• Komun"tkat amerykański n·1e podaJ·e każdego kraju. W amery·kańskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec wykryto olbrzymą aferę prze· 
mytniczą, w której zamieszanych je•st wie 
lu wojskowych i cy·wilnych tunkcjonariu· 
szy amerykańskich. 

Terenem dz,ia~ialności ba1ndy przemyt 
ników były 9'.ównie Niemcy zachodnie, 
skąd niemal od roku wywożo.no wyro· 
by ze złota i srebra oraz dewizy do 
Szwajcarii, Francji, Belgii i W~och. 

Dochodzenia przeprowadzone przez 
policję amerykańską wspólnie z agen
tami policji szwajcarskiej, francuskiej i 
włoskiej ujawniły, że przemytnicy uży· 
wali amerykańskich samo.chodów cięża· 
rowych ze specjalnie zbudowanymi skry 
tkami. Do szmuglowania srebra używa
no również samochodów osobowych. 

W trzech wypadkach stwiefdzono, że 
samochody których pasażerami byli 
Amerykanie, miały zder.załci z czystego 
srebra, powleczone lekką warstwą far
by. 
Główny skład przemycaflych towarów 

rlota i dewiz wykryto w Mediolanie, 
·gdz~e dokonaino Hczinych aresztowań, 
które pociągnęły za sobą dalsze aresz· 
to.wania wśród personelu amerykańskie 
90 już na terenie N·iemiec. 

Gazeta airmi1i amerykań&kiej 11Stars and 

Anglia i Francja 
uznają Izrael? 

Rzecznik rządu brytyjskiego oświadczył, 
że rząd brytyjs)d uchwalił uznanie pań
stwa Izrael. Uchwała w tej sprawie za
padła w zeszły poniedziałek a ogłoszona 
będzie prawdopodobnie w czasie środowej 
debaty w parlamencie na temat polityki 
zagranicznej. 

Jednocześnie będzie ogłoszona decyzja 
rządu francuskiego uznania państwa Izrael 
F'rancja stawia pewne warunki, mianowi
cie wypłacenie odszkodowań za francuskie 
instytucje religijne i kulturalne , zniszczo
nf' w czasie działań wojennych i zapewnie
nie im pewnych przywilejów. 

Tarei · w Leningradzie 
Na otwartych niedawno Wszechrosyjskich 

Targach Hurtowych w Leningradzie wyst~,wio

no ogółem ponarl 10 tysięcy eksnonatów wartoś
ci 9 mld. rubli. 

·tpes po Je, ze pu.e · z " Powstanie kultury nieantagonistycz· 
od dłuższego czasu. Według opinii kwa nazwisk osób aresztowanych w związku nego społeczeństwa dokonuje się 
tery głównej gen. Clay'a wa·rtość złota, z aferą. Wiadomo jednak, że areszto· więc nie poprzez zaniłc:anie narodów 
srebra i dewiz, wYW·iez·ionych w ciągu wania są bardzo lic.zne, głównie wśród 
roku przez ba1ndę z Niemiec zachodnich peif'sonelu amerykańskiego i pośredni· or.az ich kultur narodowych, ale po· 
si.,,,a około 200 milionów dolarów. ków niemieckich. przez roz:kvti·t na,rodó~ or~z i~h kul~ur 

'<':::) na.rodowych na nowej, wyzsze·J, socia· 

Uroczyste PrzyJ·ec·1e W Rumun1·1· ~~~~~~~zn~l.dss~~~~~zne!rr:~·:~:r~r~:j.!: 
wwau,awe ił'* 

przygotowano dla deleg~cji Rządu Polskiego ' Bf skup an~ielski 
Stolica Rumunii przygotowuje się do uro całego szeregu krajów w Europie wschod składa hołd Leninowi 

czystego przyjęcia członków polskiej de- niej i południowo-wschodniej. Biskup Birminghamu Dr. E. W. Barnes w 
legacji rządowej z premierem Cyrankiewi- Rumunia i Polska zdają sobie spnwę, . liście otwartym do prowincjonalnego pisma „Bir 
czem na czele. Gmachy państwowe udeka- ze bez przyjaźni i poparcia ze strony Związ · 

k mingham Post'' wyst~.pił stanowczo przeciwko 
rowane zostały transparentami w języku u Radzieckiego stałyby się znowu łupem ., 
polskim i rumuńskim oraz sztandarami obu międzynarodowego kapitału. nagonce antykomunistycznej i przeciwko podże 
państw. ' Dziennik podkreśla dalej, że Polska i Hu gaczom wojennym. 

Prasa niedzielna zamieściła na czołowych munia, które ucierpiały na skutek agresji Potępiając przeciwstawianie komunizmu 
miejscach podobizny prezydenta Bieruta, imperializmu niemieckiego, zajmują w chrześcijaństwu biskup Barnes stwierdza m. in.: 
premiera Cyrankiewicza i ministra Modze- sp_raw~e. obrony yok~ju i w sprawie ni.e- że komunizm jest „ruchem polityczno • socjal-
lewsk1"ego m1eck1eJ stanowisko identyczne. . · . . . " , . nym, maJącym na celu dobrobyt szarego czło-

Vv artykule pt. ,Ku wzmocnieniu przyjaź Dz1enn~k „Umversul .posw1ęc.a artyk•.lł wieka" i że jest on nacechowany „wysokiej 
ni rumuńsko-polskiej" dziennik „Scantea" odb.udowie gosp~darc~eJ . Polski'. .<?azeta klasy htunanizmem' '. omawiając z uznaniem 
stwierdza, że jednym z najważniejszych na stwierdza _w zakonczei:i~u, ze przyJaz~ pol-1 osiągnięc~a. k~m_unizm.n. biskup Barnes oddaje 
stępstw drugiej wojny światowej jest wy- sko-rumtmska stanow1c będzie czynnik po- hołd Lenmowi Jako Jednemu z największych 
łamanie się z systemu imperialistycznego koju w Europie południowo-wschodniej. ludzi 20 stulecia. 
ll-1111-1111-1111-1111-1111-IHl-llll-111-IW-1111-llll-1111-1111-!111-1111-llłl-llll-1111-1111-1111-1111-IOl-I 

W duchu uchwal Kongresu z 
kształtować się, będzie praca pedagogiczna nau111 

. czycieli. Krajowy Zjazd ZNP. 
W dniach 21 i 22 bm. obradowało ple

num zarządu głównego Związku Nauczy
cielstwa Polskiego z udziałem 70 delegatów 
z całego kraju. Sekretarz generalny ZNP 
poseł Kuroczko nakreślił zadania ZNP na 
tle uchwał Kongresu Zjednoczeniowego. 

Analizując przyczyny w wielu wypad
kach nie zadowalającej jeszcze pestawy ide 
alogicznej nauczycielstwa, mówca stwier
ciza, że tkwią one w dotychczasowym sy
stemie kształcenia personelu nauczyciel
skieiro. System ten izolował masy nauczy
ó:.'.-·lskie od socjalistycznego ujmowania pe
dagogiki i od marksistowsko-leninowskiej 
nauki. 

W naibliższvm czasie ZNP przystąpi w 

sposób zorganizowany do ideologicznego 
kształcenia i dokształcania nauczycielstwa. 

Drugim podstawowym zadaniem ZNP 
jest obrona szkoły pTzed atakami części 
rozpolitykowanego kleru. 

Trzecie zadanie - to walka o wysoką 
wydajność pracy nauczyciela w szkole. 

W trosce o byt materialny n;iuczycie
la ZNP w ubieg-łym roku zrobił wiele. 
W bież. roku Związek nie będzie szczędził 
wysiłków, aby nadal w miarę możliwości 
poprawić warunki pracy nauczycieli. 

W dyskusji poruszano sprawę dostarcze
nia nauczycie1stwu literatury naukowej z 
dziedziny pedagogiki marksistowsko-leni
nowskiej. Mówcy stwierdzali, iż należy 
głębiej niż dotychczas zainteresować sie li-

' 

teraturą radziecką i właściwie ją wyko
l'Zystać. 

W drugim dniu obrad Plenum ZNP u
chwaliło budżet na rok 1949. 

W dyskusji zebrani omówili również no
wą siatkę plac. Stwierdzono, iż reformił 
płac poz:t ogólna poprawą sytuacji maie
rialncj nauczycielstwa podwyższyła w szcz~ · 
gólności uposażenie nauczycieli na wsi i w 
małych miasteczkach. • 

Delegaci z terenów podkreślali celowość 
obejmowania patronatów nad szkołami 
przez komitety fabryczne i folwarczne, war 
sztaty pracy, Samopomoc Chłopską. 

Na zakończenie zjazdu uczestnicy uchwa 
Uli rezoluch 
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Pona·d milion dzieci 
Nr 

Bez wódki 
ale z humorem „na 102" 

Jak świetnie można się ba.wić bez aJkOhO. 
lu, dał najlepszy przykhl.d. wczora.iszy bal Po 
Jltechniki Łódzkiej, który się odi'.l)'ł w plęk 
nych salach Urzędu Wojewódzkiego. 

, Był to pierwszy w tym r0>ku bal akademie 

skorzysta w tym roku z akcji wczasow letnich ~· ;~~s~~~~ief~AD~°6~ r::~~~: 
W Minist~rstwie Oświaty odbyła się kolonie dla dzieci wąt!v. eh, inne ·na ko- Dzieci biorą udział w pracach pn.y Kl. Impreza ta dała naszemu- miastu jeszcze 

jeden powód do słusznej dumy, z jaką. za.w. konferencja prasowa, na której orn'ł- łonie wypoczynkowe. ż;niwach, w walce ze stonką z;emnia- sze myślimy 0 łódzkiej brMii aikademlickiej. 
wiano zamlerzenia w związku z akcją Dzięki · właściwej rekrutacji zmienia czaną. w zbieraniu ziół leczniczych i ja- Piękna inicjatywa zna.lazł& całkowite po
wczasów letnich dla d:tieci i młOqzieży, się struktura klasowa dzieci, korzyi;ta- gód. Ta pożyteczna praca oraz órganf- parcie wśród bliisko 2-tysięczner rzeszy g0śc1• 
wysuwającej się obecnie na czofo za- jących z. wq:asów. 'V roku ubiegłym zowane na wczasach obchody, przyczy Humor i apetyt (znane cechy osobowości każ 
gadnień opiekuńczo-wychowawczych. ~6,9 proc. dzieci przebywających na niają się do "vzajemnego p<Y.wania i cłego studenta) królowały podcz.;ts całego ba· 

O rozmachu tej akcji świadczą naj- wczasach, stanowiły dzieci robotników, 7.hliżenia dziecka miejskiego i wjejskie- luiifajwa.żnej.sze •. że bal ;ollitechniki dostar
lepiej cyfry ilustrujące jej przebieg na 22,8 proc. dziec! rolników, 9,9 proc. pra go. czyl wszystkim wiele radości. studentom, 
przestrzeni ubiegłych dwóch lat. cowników umysłowych, 5,1 proc. niż- Toteż zrozumiale jest, że Państwo do którzy tie nim byli, dał boga.te wspomnienUl 

W roku 1946, gdy akcja wczasów nie szych funkcjonariuszów pai'J.stwowych akcji wczasów przyw • ązuje wielką wa- mile spędzonej nocy, bezdomnym na.~miast 
b l 1 · · · · l ł , akademikom - gwaranclę, że w z:naczn~e y a jeszcze na ezyc1e zorganizowana, oraz już w mniejszym ~rocenc i e rze- gę i że ocze rnje ze strony sp-> eczcn- szybszym tempie zdobędą dach' n.ad głowllt. 
p!"zebywało na wczasach 750,000 dzieci, mie:ślników, kupców i innych zawo- staw jak najdalej idącej pomocy w or- Całkowity bowiem dochód (circa 200 tysięcy 
to jest 3,13 proc. ludnOści. Cyfry te dów. ganizow~niu tej akcji. zł.) przekaza.n-0 na bud41wę Domów Aka.de 
stale rosną: rok 1947 - 784·207 dzieci, Interesujący je~t również podział na Jeśli chodzi o zamlerzen:a w roku mickiich, kł, 
rok 1948 - 932.270 dzieci. dzieci z m:asta i ze wsi. Z akcji letniej bieżącym, to już obecnie pr.tystąpimo 04.rady ce am~ko" iU 

Odpowiednio wzras~ała też ilość w roku ub . korzystało 532.613 dzieci z do prac organizacyjnych. D::>świadcze- lJ r ! ~I 
ośrodków, w których dzieci spędzają miasta tj. 62 proc. orai 327.857 dziec! nie bow'em ubiegły.:h lat dowiodło, że w gmachu Centrali Handlowej Cera 
wczasy letnie. W roku ubiegłym było ze wsi, to jest 38 proc. ogółu. aby akcja ta była należyci t· przeprowa- miki w Łodzi odbyła się konferencja, 
już czynnych 2·838 kolonii, 964 Qhozy, Akcja wczasów ma też ogromne zna dzona należy ją przygotować zimą. zwołana z inicjatyV1.ry Narodowego Ban 
2.395 pólkolonii oraz, 3.508 dziecińców czenie wychowawcze. Dziecko, oderwa- W roku 1949 na wczasy wyjedzie ku Polskiego w sprawie zacieśnlenia 
wiejskk!1. ne w miesiącach letnich od szkoły, a około 1.072.000 dzieci i Młodzieży t. j. współpracy między C.H.C., Centtal-

Akcja wczasów objęła także dzieci pozbawione często opieki pracujących o 140·000 więcej niż w r. ubiegłym, a w nym Zarządem Przemysłu Mineralne
P6lonii zagranicznej- W u.b .. roku . w rodziców, nie pozostaje na ulicy, lecz v.r ostatnim roku planu szcściolehiego z go. i Zjednoczeniem. 
Polsce przebywał'? 2.335 dzieci polskich~ gronie rówieśników. Przyczynia się to tlobrodzieistwa wczasów korzysta w konferencji brali udział przed
z 9 krajów. l w znacznej mierze do uspołecznienia I dwa i pół miliona naszych najmłod- .stawiciele M.P. i H. _ Departamentu 

O znaczeniu, jakie P2ństwo przywią I młodzieży. szych obywateli. Obrotu Artykułami Przemysłowymi, 
zuje do sprawy wczasów dla dziec• i 1' Narodowego Banku Polskiego, Central 
młodzieży, .świadczy wysoJcość ~recly- Nie tylko eleg.ancko nego Zarządu Przemysłu Mineralnego, 
tów, przYdzielonycb w roku ubiegłym I I · m I • Zjednoczeń i zakładów produkcyj
na ,ten cel, mia?owicie ~.395.50~-000 zł. I a e I a n 1' o nych. 
Ogołem na akcJę wczasow letnich v„-y-1 I Poszczególni przedstawiciele wypo-
datkowano w roku przeszłym wiedzieli się m. in. na temat możliwości 
4.952.72l-OOO zł. . Nowa placów~<a konfekcyjna p.owsta. e w w.arsza VI .e podniesienia jakości produl~cji, uspraw 

W roku przeszłym wprowadzono na nienia zbytu towarów przeznaczonych 
stałe zasadę wnoszenia przez rodziców Nie sztuką jest kosztownie się ubrać, szych mi'Strzów igły, wszelkiego rodzaju zarówno na rynek krajowy, jak i za-
oplat za udział dziecka w akcji letniej. sztuką je·st ładnie się ubrać i to za nie ubranka d!.a dzieci w wieku przedszko'I· graniczny, oraz zgłosili szereg wnios· 
Jest przy, tym rzeczą charakterystycz- duże pieiniądze. Prywatne zakł:ady kra- nym •i szkolnym, gałanterię dziecięcą łtp. k, od , · 1· · od k .. · · · d k · T b Al · t . b d . ow nosnie usprawn enia pr u CJI. ną, że w roku 1947 opłaty rodziców w1eckie nie są Je ina tame. ne a e na1szerzej pos aw1011y ę z.:e J · 
stanowiły 13.6 proc. ogólnych wydat- więc było pomyśleć nad tym, by kobie- dzia~ garderoby i ko~fek~ji c!a1ryisk'i.ej. LeopO d Staff 
ków, a w roku 1948 - 7,9 proc. cie pracującej stw,orzyć ~ródło ta.niej i Dewizą nowopowstaJąCej placowk1 prze I . 

Należy to tłumaczyć uregulowaniem elegain,ckiei ko,nfe·kcji gotowej. mysłowej jest „Ubrać nie tyfłc:,o eleganc doktorem honoris causa 
sprawy rekrutacji, w wyniku czego z W Warszawie rozpoczęto budowę naj k·o, ale i tanfo!". Każda więc z kobiet W dniu 22 bm. na Uniwersytec:e Jagiel-
wczasów liorzystały przede wszystkim większej w Polsce f~bryki konfekcyjnej. będzie mogła nabyć dla siebie odpo- Jońskim °?była si~ uroczystość wręczenia 
dzieci najbiedniejsze, wnoszące niższe Nowa fabryka, obliczona na 3.500 ro· wiednią sukienkę, nie tylko pod wzglę- J::eopoldow1 staff<>wi dyplomu doktora hon-0-

• d I T d k · · b I · d t rts causa opłaty. botmków powstaje na Pra ze, na u. e ~m roju I arvvy, a e 1 prze e wszys - Leopold Staf jest czwartym artystą pol-
Rekrutacja dzieci odbywa się za po- respolskiej. kim ceny. skim, którego spotyka to najwyższe wyróż-

średnictwem szkół. W większych ośrod Nowoczesny park maszynowy, wsipa- Wychodząc z założenia, że ta1niutka, nienie Wszechnicy Krakowskiej. 
kach przemysłowych zadanie to spe! niate zabudowania socjalne, jak żłobek, perkalikowa sukienka może być tak sa- '!1 r.- 1886 doktorat taki otrzym?-ł Jan Ma· 
nia.ją Rady Zakładowe. Momentem de- I przedszkole, oraz największa w kraju mo elegancka jak i uszyta z drogiego \eJko w r. 1909 Be1;1t'yk slenk

1
ewtez, w 1930 

- 'b · d b' k" • fab r..1 k~-,, Karol Szymanowskil. cydującYm w kwalifikowaniu dziecka świetlica z sałą teatralną na 2.000 oso , Je wa ·1u, te·r.ownictwo ry1u IlftSC Poetę powitano kantatą, wykonaną przez 
na wczasy jest stan zdrowia, stwierdzo oto ogólny zarys tempa i ~zmachu, z będz1iedzie szczegółny nacisk na s·oHdne chór akademicki, po czym zabrał głos prof. 
11y pnez lekarza, warunki życiowe dzie jakim coraz da·lej posuwa się budowa ~ykańczani:e -modeti seryilnv:ch, 'Z ~a- Pigoń, stwierdzając, iż Unilwersyt.et Jaglelluń 
eka oraz 3'ego pochodzenie klasowe. te1· placówki. mn baweł1ma:nych, oraz sZlt. Jedwabiu. sk,i uczcił promocją doktorską poetę za jego 

· · k · twórczość na przestrzeni tt"2;ech pokoleń. Dzieci chore są przyjmowane w Wytwórczość nO'INej fabry1kl będzie I O ile nic nie stanie na przesz odz·1e, Nowy doktór u. J. krótkim przemówie-
pierwszej k<;>lejnośc!. Są o_ne kierowa- niez~ykle uroz~aico~a. Tutaj szyć S!ę nowa fabryka rozpo~z~ie produkcję Je- niem podziękował za wyróżnienie j~o dzla. 
ne na kolonie lecznicze, dzieci wątłe na będzie pod k1eru11k1em najZnakom1t- szcze w c1aau lata b1ezaceqo roku. (w) la.lności przez najstarszą uczelnię polską. 

Codzienna nowelhn ,,E:rnressu" 

Dwaj detektywi 
Inspektor policji belgijskiej, Leon I - Czy zebrał już pan jakiś ma

Lorelle, przyjechawszy do Ostendy za- teriał? 
meldował się .w h~te~u „Atla~tic" pod - Na razie, niestety, niewiele! Bor
przybranym nazwiskiem. Został on din to kuta bestia! Podano mi w Pary
wydeleĘowany _z .~ruk~eli po to, aże- żu jego rysopis, ale jednocześnie uprze 
by unieszkodl1w1c międrynarodow~go dzono mnie„ że Bordin jest mistrzem 
szc;zura hotelowego Feliksa !3ordina, charakteryzacji i tak świetnie umie 
k~.ory ---: wedł':g. uzysk~nyc~ informa- zmieniać swój wygląd zewnętrzny, iż 
CJI. - miał własnte przeoywac w Osten trudno go rozpoznać. 
dzie. - To prawda! Bordin wie, że j~st 
. ~nsp~ktor -Lor~lle zaraz tego samego ścigany· i tak łatwo nie da się schwy
dn1a, k!edy p~~y32c~ał do. Ostendy! po- tać. Jak długo już bawi pan w Osten
stanowi~ ustaJic, o ile te 111formacJe są dzie? 
prawdziwe. . . p . h l l ·.i; Zd · 

Kiedy po południu opuścił swój po- - . .~zyJec_ ~-~m c Zb rar:o. ązy-
kój hotelowy, na korytarzu podszedł Iem J~~ zwrocie myag~ na J.ednego je
do niego jakiś niemłody, bardzo dystyn g0 ?1°scia - po.w1~dz1al. S1m~on. '0( 
gowany mężczyzna. I ~s1ędze hot.elo;.veJ f1guruJ~ on Jako 1!_' -

- Czy Pan inspetkor Lorelle? _ za. lip Oven, jubiler z Paryza'. . . 
czą!, kłaniając się z szacunkiem, - po-! -:-- Znam tego pana z. widzenia! _N1-
zwolę się przedstawić. Nazywam się ; ski pu~uło;.vaty, o rum1?nych ~olicz
Jakub Simson, a wydelegowano mnie , kach. Sie?z1ałem wc.zora1 prczy nlm v~ 
::: Paryż;:i w tej same; sprawie, co pa- -fCStauracJ1 ~ot~loweJ- C:zy to ma byc 
na. Jak panu z pewnośc ; ą wiadomo, I v.:edług panskiego zdania„ Feliks Bcr
panie inspektorze, Bordin popełnił na d1n'r 
terenie Francji killrnnaście zuchwałych 1 - Ależ nie! - roześmiał się Simson. 
kradzieży hotelowych. , - Bordin jest wysoki i chudy. Wydaje 

- A skąd pan w e, że wysiano mnie mi się jednak, że ów rzekomy jubiler 
w tej samej sprawie? - zapytał Lo- jest członkiem jego bandy. W Paryżu 
relle - spoglądając uważnie na Sim- podano mi rysopis pomocnika Bordina 
sona. 1 Wygląda zupełnie tak, jak ten Oven . 

- Władze paryskie przed moim wy- - A gdzie on teraz jest? - spytał 

Oven siedział przy oknie z młodą I - Dobrze! Pójdę do dyrekcji - o~ 
przystojną dziewczyną. Był tak w n~ą parł P? .k.rótkim naI?yśle Lorelle. 
zapatrzony, że nie zwracał n„ n ic o.pusclll restauracJę· 
uwagi. Simson pozostał w hallu. Po paru 

Obaj detektywi zajęli pobliski stolik. minutach zjawił się Lorelle. . 
· b I d n - Mam klucz - szepnął. - Mus1-

Stmson Y z :n.erwow~ ~· . 
1 

my działać szybko! - Oven może wró 
- To z pewnoscią wspoln1k Bo7d1 n~. cić lada chwila. 

- szepnął do Lore~la. - Szkoda, ze nie Pojechali windą na czwarte piętro. 
zabrałem ~ol~grafll opryszk~. ~rzypo- - Sądzę, że będzie najlepiej, gdy ja 
minam sobie Je~'lak dokładn.Je, Ja.k wy wejdę do .pokoju, pan zaś pozostanie 
glądał. Zapewmam pana, . ze się n ·e na czatach - zaproponował Simson -
mylę! a gdyby nadszedł Oven, panu będzie 

- Pan przecież nie ma żadnych do- łatwiej wytłumaczyć się, bo mn·ie prze-
wodów. cież nikt tu nie zna! 

- Właśnie - westchnął Simson - Lorelle pozostał więc pod drzwiami, 
nie możemy niestety aresztować go! O, podczas gdy Simson wszedł do pokoju, 
gdybyśmy przynajmniej mieli ~ożno~ć skąd jednak wrócił po kilku dobrych 
przeprowadzenia w jego pokoju rew1- minutach i krzywiąc się powiedział: 
zji! - Z całą pewnością omyllłem się, 

· - To niemożliwe. Jeśli on jest rze- bo nie znalazłem nic podejrzanego! 
czy~iśc;e znanym jubilerem, będzie go Obaj detektywi powrócili od restau
rąco protestował i zwróci się do gazet. racji. Kwadrans potem Simson opuścił 
Będziemy mieli nieprzyjemną sprawę. swego kolegę obiecując, • że wróci za 

- To prawda. · chwilę. Nie zjawił się jednak już wię-
- s :.mson pogrążył s i ę w rozmyśla- cej. 

niach. Wieczorem rozeszła się w hotelu 
- Pozostało nam jedno tylko wyj· wieść, że jubilerowi Ovenowi skradzio

ście. Powinniśmy zrewidować pokój no z jego pokoju biżuterię wartości 800 
w czasie jego nieobecności - powie- tysięcy franKów, a zaraz potem do po
dział po paru ·chwilach do Lorella. koju hotelowego inspektora Lorelle 

- To byłoby również bardzo ryzy- zjawił s'.ę posłaniec z listem następują
kovme - odpowiedział mu Lorelle. - cej treści: 
Nie mamy zresztą klucza. .„Czcigodny panie Lorelle! 

- Dyrekcja hotelu posiada z pew- Nie jestem Jakóbem Simsonem, 
nością zapasowe klucze! - mówił dalej komisarzem paryskiej policji, lecz 
Simson. - Zresztą Oven pozostawił Feliksem Bordinem, którego pan 
chyba swói klucz u portiera. Pana tu bezskutecznie poszukuje. Dziękuję 

S'edzi zj znają! Gdyby pan zażądał tego od dy- panu serdecznie, że mi pan ułatw:ł 
zeiśP. ze rekcji, z pewnością daliby oanu kl11~z zdobyde bi7.11terii Ovena. Do zoba-

~ n::i kilka minut! ! czenia Feliks Bordin"· 

jazdem por::izumialy s i ę z Brukselą. Lorel1e. 
Polecono mi skomunikować się z pa- - Na dole w restauracji! 
nem. P"dano mi nazwe hotelu i numer tancel'.'ką. Cr.v nie chciałby nan 

_pokoju. mną? 

I 
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PRZYGODY WICKA 1 WACKA 

WACEK: Ciemno jak w piekle-! 
Trzeci raz trafiamy na nasyp kolejowy! 
Spóźnimy się do pracy! 

WICEK: - Patrz! Tam ktoś sobie świe 
t~I WaLimy za nimi 

WICEK: - O! Już pan zgasii?„. 
OB.: - świeciłem sobie zapal1kami, 

ale wszystkie wypaliłem ... 
WACEK: - Trudno! Trzeba będziE> iść 

dalej po omacku! 

WACEK: - Ojeja' Łazimy i łazimy! 
Kiedy się to skończy? 

WiCEK: - Tylko mi nie jęcz! Zaraz 
będzie nasza fabryka! Już nawet widać 
światla!.„ 

WACEK: - Okazuje się, że poszliś-· 
my caikiem odwrotnie! • 

WICEK: - Nic nie sz,kodzi! Teraz jui 
na pewniaka p1'ijdz1iemy w przeciwnym 
kierunku! 

asło dla dzieci' O obszerniej ze lokale 
o którym u1pom"ieli odbiorcy 

Wvda11e ostatnio na hony tłuszczowe 
słonina i smalec lak zaabsorb0waly od
biorców, że w za pomnienie pos:dy inne 
ariykul:v, kfól'e można otr.,,ymać na tę 

~amą l.m·tkę. 

W wypadku tym chodzi o masłu dla 
dzieci, które przyp3da na bony tłusz

czO\>.~e RD . .Jak wykazala dotychczaso
wa praktyka. po art~·Jrnł te11 zglosilo 
!'lę niewidu oc)bio1·ców. Można by po
myśleć, :i:P lod71an;e po otrzymaniu 
większej ilości słoniny i ~mf!lcu zrezyg 
nnwaJl z ćwi::irtki masła. 

Z pewnością jednak \::ik nie jest 
Przyczyna jest prosta -- ws~yscy od
kładaJą odbiór masła na ostatni dz1e11 
Trzeba się więc pośpiesz" ć. bo r11eczr 
wiście, klo dzish1j masJa nie odhierze, 
~utro j11i go nie dostal'!ie. (bk) 

---:o.--· 
,,, • Ir 

. -tr - sz:na m1 r 
p .Z.Qstawionego h~z opieki 

dziecka 
Tragiczny wypadek rozegra! się w 

sobotę w godzinach wieczornych w do
mu przy ulicy Łącznej 57 na Choj
nach. Na pierwszym piętr7e mieszkał 
tam Jan Rozmiarek wraz z żoną i 
3-lelnią córeczką Renatą. 

Późnym wieczorem Rozmi;:irkowie 
wyszli z domu, zostawiając w mieszka
niu małą Renatkę. Żeby jednak dzie
cko nie bało się zostać samo, przy łóże 
czku postawiono elektryczną lampę. 

Po wyjściu rodziców dziecko zasnę

ło- Lampa tymczasem przewróciła się 

na poduszkę. Wkrótce pOściel zaczęła 

się palić od rozgrzanej żarówki. Po
wstały stąd dym zaczadził maleństwo. 

które nie odzyskało przytomności na
wet wtedy, gdy jęzYki ognia przypie
kały jego dało. 

Zawezwany na miejsce lekarz stwier 
dzil zgon na skulek zaczadzenia i cięż

kich Oparzeń· Matka małej Renatki, 
przybywszy do domu i dowiedziawszy 
się o strasznej śmierci ukochanego 
dziecka, dostała ataku histerii. (kb) 

W nowej szacie 
już za dwa dni 

' 
ukaże się 

ALBUM 

WICEK i WACEK 
216 rysunków 

z. ucieaznymi przygodami 
dwóch wisusów 

Cena tylko 100 złotych 

aaa. 

„ „ 
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apelują czytelni y „Expressu"!!! - W jednym p 
mieszczą .się trzy instytucje 

Nie J'=st dla nikogo tajemnicą, że pil"- zacyjnej. Brak było potrzebnej sieci przeciwweneryrznej miafo pro'f.l;:i!:11n~ 
mniej niebezptPczną plagą społeczną stacji przeciwwPneryC'znych, brak było wana akrja ,.W", dzięki ktorej I. ':o,1ąr"" 
od gruźlicy, która zagraża bezpo3rcrl- lr.k::irzy, wrPszcie ni"' było dostatecwPj ('horyd1 w drodze pn~ynmsowej I ;ifiło 
nio biologicznE'mH rozw0jnwi n::irnciu, liqhy :iic7,b~dnych c11a skutPcznego le- cło -uruchomiOn.vch urzyd10ił11i i amłtt1· 
są u nHS chrirohy w!"neryczn~. Masowy rzpn•::i chorób wenerycznych - medy- Iatoriów W'<' ws7y!'ltkich ohodkach kr<t• 

charaktc>l' f'horób wenerycznych. nfow· k;iinentów. ju. Tak tP.ż spra\va wygląda w 11aszym 
niony po zilkońoeniu wojny, skłonić Chnrz:v n;i t~ „dyi:;kretną" chorobę mieście. ' 
musiał jesuze przed trzema fatJ• wl11- h·rzyli ~ir.; przew:=i.:mie w gabinetach Obserwacj"', poczynione przez :vłR· 
dzc> do przedsięwzięci<J naclzwyąaj· prywatnych, które nie z"wsze liczyły dze zdrowotności publicznej nad prZP• 
nych śrorl\.tów w wake z tą epidemią. się z kieszenią pacjenta. Częste były biegiem i wynikami walki z chorobami 

Akcja przedwwenc-rvczna natrnfila \\'YP:Jdki ukrywania choroby przez sa- wenerycznym• w Łodzi, wykazały, 7~ 
jednak początkown na poważne trud- mych zainterPsuwanvch- w ostatnich kilku mie.siąc13ch ::ii-c-1.:i t:i 
ności przede w~zystkim natury ori::::ini- .Pnc>łowowe zntt~~enle rll:J walki zaczyna'. d::iwać spodziewane rewlt::itv. 
---_;,..-,._-.,-=-=----~.....,......,,,.....,,,,,...... ________ .,......, ______ -==...,,,. Frekwencja w przychodniacl1 lórh· 

N "1 e b e z p 1· e cze n" . I w o c z y ha kich wzrosła S7.('zególnit-' od fri:;o rnn· mentu, kiedy zaczęto tam leo;yć choro• 
by weneryczn~ hezpłatnle i;po<;obf'm 

" k" „ fi" I d ł • d k" J , przyspieszonym za pomocą pe11lcilin~·· na ten teJ ta l li O Z lC :l łaWOW W ł,odzi czynny h jest w tf'j chw11l 

Łódzkie stawy były latem ubiegłego 
roku micjscern niejednego śmier!Plne
go wypadku zatonięcia. Straż ognJOwR 
i pogotowie ratunkowe miały jak nigdy 
ręce petne roboty. Rył okres, że wy
padki zatOni1ęda amatorów kąpieli zda
rzały się codziennie. 

Ale pułapka ta jest groźna nie iylko 
w lecie. Skoro tylko stawy pokryją 
się warstwą lodu, wylegają na nie gro
mady dzieci, by zażywać rozkoszy spor 
tów zimowych. Łyżwy i saneczki do
starczają im wiele przyjemności. 

Niestety, tegoroczna zima nie obfitu
je (jak dotychczas) w silne mrozy, to
też i warstwa lodu jest bardzo cienka i 
pod ci~żarem większej ilości dzieci mo
że si~ każdej chwili załamać· 

Wczoraj właśnie miał miejsce taki 
wypadek. Na stawie parku im. An· 
drzeja Struga przy ul. Piekarskiej 28 

Od do 

kilkunastolet.ni Eitgeniusz Ambroszczak 
(Sierakowskiego 26) z zapałem jeździł 
11r1 swych saneczk<1rh. Pokrywa lodu 
by!3 jedn;ik zbyt słabl3, toteż w pewnej 
chwili chłopiec wpadł do woc{y. Dzięki 
tylko natychmiastowej akcji ratunko
w"j zdołano go ocalić. 

Na marg'nesie tego wypadku należy 
powiedzieć kilka słów przestrogi. W 
pierwszym rządzie ty<.'zą się one rodzi
ców, którzy powinn; zwrócić baczniej
szą uwagę na swe dzieci i zabronić im 
harców na tak słabym lodzie, gdyż mo 
gą mieć bardzo poważne następstwa. 
Drugą stroną medalu byłyby czynni

ki, które sprawują opiekę nad stawa
mi w. naszym mieście. Należałoby tam 
postawić dozorców, których zadaniem 
będzie przypilnowanie, aby żadne dzie
cko nic korzystało z zahawy na gład-
kiej, lecz, zdradliwej tafli lodu. (sk) 

5 punktów bezpłatnego Jeczeni;:i d1orńb 
wenerycznych. Dwii> stacje prnwC1clzi 
Ubezpieczalnia Społeczna w rnl1klim

kach przy ul. Leczniczej na f'hoJtta<'h 
i Łagiewnickiej na Bałutach, kill·;:i wl::1 
dze miejskie, jak przy ul. Bn:ósld ~1. 
albo przy ul. Tramwajo,11-·ej 15. 

Chociaż widoczne są wyniki ;r,więk~ 
szenia sieci przychodni przeciw,vPn"' 
rycznych, stacje te nie są pozhawiorie 
pewnych zasadniczy.rh wad, orlbij;i ja
cych się ujemnie na ich działalnośri. 

Z ~ól czytelniczych otrzymujemy 
osta tn10 zażalenia, które warto pnru~ 
szyć na tym miejscu- Oto wskilzuj~ 
na panującą w niektórych stacjach nie 
zwykłą ciasnotę, utrudniającą pn11·e 
obsługi lekarskiej i stanowiącą powfl?:
ną przeszkodę w umasowieniu )cp;nir
twa. 

a y 
Np. przy ul. Tramwajowej nr- 15 w 

jednym pokoju mieszczą się i pr:łrnią 
jednocześnie aż trzy instytucje, a m1::i-s a W nowicie Ambulatorium kliniki rlcrm;:i
tologicznej Uniwersytetu Łórlzkir->,gn, 

w .parku Poniatowsk~ego nl'"'ebawem Przychodn'a szybkiego leczenia chnrńh 
wenerycznych peniciliną (stacja miej· 

napełni Się WOdą ska) i _Ambulatorium ~h0róh ~kó\nyrh. 
_ . . , _ . . W Jednym gabinecie przyJmuJe 1~ 

yv _p.qrku Prm1atowsk1e_go był. n1eg- się pierwsze p~ace . ~ad. ,1:lrządzen1em [ k~rz, robi zab;egi (zastrzyki, pobir->r::i
d.ys p_1ę~ny sl;iw,. a w nim„- .ieszcze ~tawu- W spra\':le te1 istnic:ią dwa pro- nie _krwi) pielęgniarka, wypisuje wez
p1~kn1e1sze ryb~<l. Ludnos~ na_sz~go .iekty. WC<l~ug Jed~cgo z. nich dno st.a- wanta urzędnik i praktykują dw'e sio
miasta ~rzez. wiele lat_ bawiła się ich w1;1 ma hyc wylozn.e, Jak poi:zednio, stry ze szkoły pielęgniarskiej. 
karmieniem podczas niedzielnych spa- gliną, ''1.'edług drug1<;go natomiast - Badani sa zarówno męźczy:7.r i i 
cerów koło stawu. . , p1·opo~mje się wykonanie podkładu z kobiety. Pra~tyka ta jest dla cl1oryrh 

Niestety, nawet tutaJ zostały _slady papy 1 asfaltu. ze wszech miar krępująca- · 
po :·~~spc·darce" okupacyjnej- Nicl1'1:cy O_bydwa prQjekly mają swoje plusy Krępujące jest nie tylko to, ~ nlr:i 
spu_sc1l1 ~vodę. _ a reszty .. dok<:nal JUŻ ' _minusy- !eśl1 zaś chodzi o zakończ~- ma dwu oddzielnych gabinetów rll::i 
:iroz, kt~r~' z111sz~zy! ~It~i~ny podkład ni0 wszelkich ~1ra~ p~·zy urządzaniu ~ężc~yzn i ko?iet, a le nawet I 0, 7,p 
~tawu: \'· puszc~e_n1e sw 1eze1 'Nody o~a- si awu, to przy uzyc~u gl_1ny trw~ło by 1s~n1e1e tylko Jedna wspólna pOC'7 k'1]
zał~ s:ę po wo.ii:ie z powodu tych zn1sz to do 2 IaL Poslugu1ąc się natomiast pa nla, w której stale gromadzi siQ po ki1-
cz.en zui:.etn1e n1c~konalne. . pą ! asfal~em, p~zy szy?kim_ post~pie kadziesiąt osób obo.jgą płci. 

Lustro V:?dy n,~zadl~g~ Jednak na ~obot mozna by Je z_akouczyc w ctą~u Czy Zarząd Miejski, d;vsponufo.c:v• 
r..owo z~r.?i_c bęc.Izie na.1wię~s~y w _na- .lednego r~ku. Osta_tnim etapem będzie przecież wszechmogąc~'m vvydz:iałem 
szym m.e~cie park. PodJę~o J~z bowiem wpus;;:czen1e wody 1 rybek. kwaterunkowym nie może dla swoich 
\\' tyll?- kierunku odpowiednie przygo-,, A. w'.ęc, ,za :ok lub najda_lej za dwa. instYtud!. znale~ć odpowi.edtiich lokali 
towan1a. . . . . odz1an1.e c1szyc si~ będą ~ pięknego sta-1 dla stacJł l>J:.wciw_wencrycz1wch? Cby• 

Wraz ;:: nastaniem w1osnv rozpoczną .wu w. ,narku Poniatov,rskleito. (ks) ba tak .• , r (sg) ·. 
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' mi stową· pomoc 
\'I razie wypadku nies~e robotn~kom ambulatorium fabryczne 

Oi(Yądałam właśnie 1 zllłnteresowaniem I na tym włllśnie polega ogromna rola dych przadck przyszła po krople inoziem-
ta.jemniczy przyrząd, który okazał się apa- ambulatoriów fabrycznych. Robotnik ma cowa na ból żołądka. 
:ratem grzejnym t.zw. „budką", gdy ciszę na miejscu wszystko i to za darmo. Natu- O, to są moje stałe pacjentki - śmieje 

nocna ambulatorium przy PZPB Nr 3 w ralnie kosztowniejsze lekarstwa przynosi siP, sanitarius7.ka, odmierzając do kielisz
Łodzi rozdarł ostry dzwonek telefonu. Dy- sam, ale w p.i:zeważającej ilości wypadków ka porcję brunatnych kropelek. 
:iurna sanituiuszka, zanim jeszcze JlOdjęła jesteśmy .snmowystarczalni. - Takich będzie dziś jeszcze kilka. Zwła 
słuchawk<i, błyskawicznym ruchem naci- Pukanie do drzwi prxerywa nam znów szcza po krople miętowe, które cieszą się 
snęła guziczek alarmowego dzwonka. interesującą rozmowę. To jedna z mło- 11ajwięks7.ym powodzeniem. (Wyrz.) 

_ Nosze! - rzuciła portierowi, biorąc I • • , ł ł k t• 
jednocześnie słuchawkę. I Duzo uczn1ow - za ma o o a I 

Nie minęła minuta, gdy ambulatorium 12 4 • • I t I 
oiylo. Człowiek z noszami znikł już daw- . m I I o 11 y z n a w 4! rs z a y 
~o za dr~·wiam~ , sanit~ri~s~ka tera~ szybko • · ·~ 
t zręczme otwierała 1ak1es puszki z gazą 

sterylizowaną, zapaliła płomień pod ma- .-llPJa lódz ;-n... tr.zk6ł zawodowvch prze-
szynką, wykładała na czyste płatki ligni- UU llłłloH ~ a 
~· narządzia opatrunkowe._ . . . znaczyło in. Przemysłu i Handlu 

- N o, tym razem to cos powaznu~3sze- z _ 
v;o _ mó•viła d-. mnie w trakcie t:vch przy- Minislerstwo Prz~m 1słu i Handlu W jednym np. gmachu pr~y ul. ': 
gotowań. - Już ja mam takie szczęście wya<iygriowało w tych dniach 20 milio- romskit'gO 115 m·e~ci się az 20 szkoł 
że tylko na moim dyżurze są cięższe przy- nów złotych ' na zakup maszyn i na zawodowych, pracujących w ogromnej 
padki. ul'Zadzen1e warsztatów w łódzkich szko ciasnocie na kilka zmian. Położenie to 

- Nic dziwnego zresztą - dc:lllała - łach- .zawodowych. Na ten sam cel Mi- nie poprawi się. o ile nie będziemy w 
przecież to dziś piątek, a piątek i sobota nistershvo Oświaty przeznaczyło w najbliższym czasie budować w Łodzi 
prz.eważnie należą .do dni fat~l.n:vc~ v:' na- j (ym tygcdniu dodatkowo 4 miliony zł. nowych budynków szkolnych, gdyż z 
szym fachu. Ludzie zmęczeni 1 zaJęci my- I Fundusze te zostały przvdzielonc Ło każdvm rokiem rośnie armia uczących 
·1 · bi'· · · d · ' c „ nku . · . · s a1111 o z 1za3ącym się. mu w~ P lcMy - . 'i cizi w zw1azku z przewidywanvm rn:c się zawodu. 
nie uw::iżaja przy pTl\C\' 1 potem ot skutki„. . ' . . , } .J · h d 

I -· d . , . ·1· - hl d' b'ln ' szerzeniem sieci szko zawonowyc ' o Wystarczy wskazać, że, gdy w roku 
-·· \.le Y przymes 1 go a eeo z 0 ' · któryd1 rrarnie sif> coraz wieksza liczba · d 

zdawało sie. że cała krew mu ujdzie, tak i 
1 

d j .:. t> • ' • szkolnym 193g-39 liczba szkół zawo o 
silnie broc~yła rana. Odetchnęłam więc Im 0 z e,·Y_· wych w Okręgu łódzkim 'wynosiła 63, a 
z ul"'ą, a jednocześnie pafrzyłarn z podzi- • ęytuac1a w ~zkołr1~h z 3wo~owych w ilość uczniów 9.77?, to obecnie mamy wer: na blvskawiczna romoc sanitari11szki. J związku ze z.większaJącym ~lę . naply- 221 szkół z 27.642 uczniami. 

: • 1 wem mtodz1eży. pnignąceJ się na-, 
Dosłowme w 10 mmut hyło JUZ po , „ h . · b t. d T ·a , · Cvfry le nie obejmują przy tym 

wszystkim. Rob(ltnik sierlział z gotowym: uczyc _LaC u., Je~t · 1 u_ na. ru .. n?sc~ . " . . . „, . " 
1 1 opat:;:unkiem. po zastrzyku znil'rwla:jący 1,1 , p~1l~~aJ~ głow~ie na braku odpow1ed ?gt~m:mt!J s1ec1 kUJ ::;Ow przemy. Jrm vc.1. 

i prf'how;il się nawet uśmiechać z zażcno-: nie.l 1IOsci loka11. istnieJących przy fabrykach. (a) 
waniem do nas. I I 

- A to było tak„. I płynie jakże czę-l NOT «loszka a 
:~~;~,!~::a;z~-~~~:~śćj?~i:j;\aż; \;!:t~~ i m ł e s i ' y f a c h o w e· 
a k1ccly soh1e przypommał o tym, hyło JUZ; I 
w pófoo. I . 

-.1:oteż, tytko na. siebłe jestem zl:~" bo; Technicy mog·ą otrzymać tytuł inżyniera 
przeciez maszvna w1adomo, kawał zela- • 
za. bez rozu•n~, ale od te2"n stawia sii) prz:v I Nac.zelna Organizacja Techniczna ostatnio SWO.] wyraz w dopuszczeniu 
nfoi człowieka, żeby myślał podwójnie: za 1 zrze~za w Łodzi ponad 2.000 inżynie- jego przedstawicieli do prac, nad nada
ni<i i za siebie. I rów i techników, zatrudr. ·onych w róż- niem terhnikom, posiadającym długi 
. l'o chwili znów. cl.s?:a. tylko sa.nitl\riusz-1 nych galę~iach r;>r~emysłu, głównie .zaś staż p1·aey., tytułu inżyniera. 
ka uprząta pn zabiegu. w przemysle włokiennlczym. Zadaniem U;.·uchomione zostały m. ln. kursy 

Czy często made w~1padki te_go rodzaju? 1 tej organizacji jest m. m. skOordyno- dokształcające dla techników, którzy 
- p~·tamy. I wanie wysiłków świata technirznego ubiegają się o uzyskanie takiego tytulu. 

- Wyuadków <'ię:is~:vch .mam::, ~ tym dla bezpośredniego udzio.tu w odbudo- Z całoksztuHem działalności NOT-u 
r·~kv .m.ało. Po ene~giczne3 akcJi mstru- wi~ kraju, podn;esienie ich kwalifika- społeczei1stwo nasze zaznajomi się w 
UB'cicc_1 Ja~ątprQ~adH7'..1 

_ fahrypcznv refer~t c1·i zaw~dovv·vch, doszkalanie mlodvch czasie specjalnie urządzonego Miesiąca 
czp1eczens wa 1 1g1env racy, prawie . a 

0 
· . • 

że nie hvłobv w ambulatorium nic do ro- sił f eh w:ych tak b~rdzo potrzebnych Propagandy tej instytucji. Rozpocznie 
hoty, gdyh:v nic to. że obecnie prowadzi- naszemu przemyslowJ. się on w lutym rb. i na otwarcie tej 
in:v na dużą skalę lecznictwo ogólne. NOT odgrywa coraz większą i:olę kampan;i przybędzie do Łodzi wi(·emi-

Dwa razy w tygodniu w ambulatorium w uslaJeniu wytyczn}·ch naszej pol1ty- nister przemysłu, Goluóski. , 
na5~·m przyjmuje lekar7. dokonując na ki gospodarczej. W ostatn;m czasie na Przewidziano zorganizowanie szere
~1i.~isc~ ocłr<;cznycl.1 7.ahic~ów'. wydaje kwa forum organizacji był szczegółowo prze gu imprez, odczytów i wycieczek. które 
hf1kaqi::, na le~zemc sanatoryJne, na wcza- dyskutowany państwowy plan inwesty połączone będą ze zwiedzeniem fabryk 
sy zclro":otne itp. . _ . . cyjny oraz plany przemvstowe na rok łódzkich. względnie z pokazami filmo-

Mv :r.now. personel pu~lęgn1arslo. udzie- · · . . ·· , . 1 
, . 

l · lk' d . J949- Wyniki tych debat poLraktowa- wymI- Demunslrowany rowntez zosta-
am~· romot'y przy wsze 1ego ro za3u po- ł 'k' d . k -' d b 1 h ·k · · · 

trzehacb amhidator~·jnych, jak 7,astrzyki, ne zo~ta v l?r~ez czynni I rzą owe Ja o I nie_ o~? .er• te~ n1 ow. na polu rac10-
nrii:r.rzcwania, masa7e Jecznirzc,' opatrunki mater 1 ał opiniodawczy. nal1zacJ1 I wspoł.lawodn1ctwa pracy. 
i t. P- Wzrastająca rola NOT-u znalazła (at) 

IRENA LóDZ - TOMASZÓW: Droga 
Panno Irenko. List Pani przeczytaliśmy z 
prawdziwym wzruszeniem. Współczuje~y 
Wam bardzo wszystkim, ale naprawdę n.;e 
widzimy możliwości udz1elenia Wam pomo
cy_ Z tego co Pani pisze wyn:ka, że ko
cha Pani bardzo swoich rodziców i właśnie 
w imię tej mil-ośct do obojga nie może sie 
Pani zdobyć na postawienie jasno l'<prawy 
wobec swego o_jca. A iednak Panno Irenko 
dobrze byłoby, gdyby Pani w odpQwiednim 
momencie. po przyjac:elsku, serdeeinie i ła
godnie pomówiła 'l ojcem. M<>że rzeczywi
ście jest tak. jak Pani pisze, że nie dostrze
ga on błędów swego postępowania i skoro 
Pani otworzy mu na to OC'iY oraz na krzyw 
dę jaką Wam wszystkim przez t<> wyrządza. 
zmieni się. Przecież jest, jak widać 'l. listu, 
człow:ekieni dobrym i przywiązanym do swo 
iej rodziny_ Życzymy Pani powodzenia w 
Pani sprawie i prosimy napi~ać do. nas jak 
się ułoi:u-lo rlalsze życ:e w Waszym domu. 

* • * 
IRKA z Ll'fANOWSKIEGO. Warunkiem 

przy:it:cia do "Państwowej Szkoły Dramatycz 
ne.i prz~· ul. Gdań~kiej 32. jest duża matura. 
O ile w:ęc Parii p<>Siada świadectwo dojrza
łości pros?ę zwrócić się pod podanym powy
żej adresem szkoł:v. $izfo udzielą Pani wszel 
kich żądanych wiadomości. 

* * 
STJ!F AN Z l'ł'JD7EW A: Pt'Z"<''!ytaliśmy ~ 

uwasią Pam1 list Ob•erwacje Pan;;i sa zu· 
~łnie ~!uszne odnośnie indywidua!negQ re
a11owania -poszczególnych osób na te sprawy, 
W kaidym bądź raZ:e wypadek. o którym 
Pan w~.oomina jest d:a zdrow-!a absolutnie 
n:eszkodliwv. .Jeżeli chodzi o inne p~•tania 
dobrze byłoby. aby zas'.ęgnął Pan porady le
kar?R specjalisty_ 

* * 
Et.7.BtETA ZE SKTERNlEWl.C. Trudno 

jest dać nam odnowiedź na tym miejs~. 
p,dyż je~t t 0 temat za obszerny, Prosimy 
~erdecznie o zgłoszenie się do nasze.i redak. 
cji, a wówczas w osobistej rozmow:e. wv:'a
śnirov Pani tę sprawę i postaramy się Pant 
pomóc. 

• * • 
UCZliŃ° ~ZKOł„Y DOKSZTAŁCAJĄCEJ Z 

CZĘSTOCHOWY. Niestet:u- nie or:entujemy 
się 0 co Panu chodzi. Może napisze Pan 
jeszrl!e ra;I( do na~ wyr<iźniej, a postaramy 
si<.> P~nu pomóc VIT ka7.d:vm badź razje na:! 
lf'piP.i hvłoby ab~· Pan zwriic'ł ~ie po radę 
rio Jf'kar?a 

* 
JANJNA S. 7. J.ona: P1·agnienie Pani 1est 

zup~łnif' natunilnE- i nie m"' potrzeb:v zuneł 
nie tłumaczyć n.nr. tego, .1edn~kże !'posób 
w ~'lki chciałaby Pani zrealizować swój pro 
.iekt. wyda.ie siq nam conajmnie1 d7iwny, 
Przed<.> wszystkim. na!'\zym zd'lniem, powinna 
Pani Wl'az i mę7.em zwrócić $ie do P<>radni 
Przedślubnei ul. PróchniJ.rn l 1. Możliwe. że 
istniei11 oewne ;:ewnetrzne przyczvny. które 
11n'emo7.Jiwiaja Pani spełnienie .JPj pra:rnień 
i pr7ez zasięgnięciP poranv lekar<kiPj mr.gą 

zostać u~1mięt~. Innego spo~obu l'O?.wiaza 
nia tej ~prawv niestetv n'e wicl7imv. !>(nrlra 
w'amy Pania !<PT'rli>rznip i 7.:u-c7ymy 7.r<>Rlizowa 
nia jej planów. 

* * * 
NIESZCZĘSLIWA Z ŁODZl: P1·osimv z~ło 

~ić ~ię dQ naszej redakcji_ Jest u nas list dla 
Pani. 

97) 'j to weźmie pod uwaqę, że sezon jest w· sztownych sukien. Cały zakład był po-
pełni, a idientki ;1'e lubią czekać. ruszony, wszyscy wybierali się w 1ie-

Rzeczywi.<:cie odwaga i śmiała r7)d:t I Janka miała się o tym niediugo prz2 
już bdy komentowane w szwalni, gdzie kcr-ać. 

pan ienka z przyr:iierza_ln~ op_owi 3 ;=J:i' 0 Wyszogradzka na drugi diień wzięł~ 
o pr1ym1arce pani, Orskiej. Kr·oic~yni ~? I"! poważnie do galopu. jak sama mówi 
palrzyła na rysune·K, na nową limę n3 J - la. P~acila dJżo, chciała coś z tego 
$OWaną przez Jankę. mieć. Naznosiła Jance na biurko całe 

- .A wie~ie C??_ Ona ma r_ację Or- stosy żurnali. PotrzebowaJa kilka zupe' 
s!la nie powinna JUz pokazywac !yie cia nie nieznanych modeli dla najlepszycr. 
la. klientek. 

- Ba! Kto się zdobędzie na odw:sqę 
i Si)'óbuje jej to powiedzieć? - zaiof,
cz11Ja dyskusję lsia. 

Janka szla w kierunku domu !a'<kJ 
podn iecona i pelna najróżowszych n:;
aziei . o•worzy1a jej Kla-ra. W jej duży:::h 
oczach było jedno wielkie pytanie. Jen 
k·} nie zdejmując, płaszcza, nie siadając, 
opowiada:a o wszystkim po kolei. 

- No, to chwata Bogu - odetchni:;ła 
Kla~a - Start jednym słowem wsoB:iia 
ły . . 4le to jeszcze nie wszvstko. ~");:i l ej 

t'k łatwo nie pójdzie. 

Nazyw:ilo s ! ę, że Janka miała się iak0 
by uczyć, ale właściw:e madame cze
kała na gotowe projekty. Skoro s;ę 
wczoraj udało dla inżynierowej, dlacze
góżby i dz isiaj miało się nie udać? I 
znów przy.pomniała się Jance Klara i jej 
rady. 

- Proszę pani, ja nie mogę robić n.::i 
ako-rd. Obmyślanie modeli, to jest praca 
twórcza, artystyczna. Nie mogę tego ro
b i ć masami. 

- Ja wiem . wiem. Jednak niech pani 

- Przypuszczam, że tu są jeszcze ja- dzielę do modnej cukierni, gdzie m;ała 
kieś inne rysowniczki. s:ę odbyć rewia. 

- Pewnie, że dosyć ich tu jest Ale - Radzę pani - rze-kła madame do 
i nd·sza klientela jest dość liczna. Janki, - by zabrała pani szkicownik i 

A jak na złość wlaśnie Jance nic nie ołówki. Wprawdzie nie spodzi~wam si~ 
szło. Wyko6czyia wczorajsLy rysunek, niczego nadzwyczajnego, a:e dla pani 
podmalowała go ładnym jasnoseledy- to dobra nauka. Niech pani skopiuje co..~ 
nowym kolorem w drobny rzucik. Nie bv ciekawego. 
+.a jakoś zadowolona dzisiaj z tego rno- Janka czekała n·iespokojnie na t:o pier 
delu. Odniosła go madame z pewnym wsze zetknięcie s.ię ze światem mody. 
lękiem. Ta jednak pair.tyła na rysunek z Klara wyrazi1a gotowość towarzyszie-
zadowoleniem. · nia jej. I ona zabierała szkicownik' i n-

- Jestem przekonana, że da się sku łówki. N;e dla kopiowania sukien, tłuma 
sić na to. czyla Miała nadziej~, że uc:..wyci jokie 

Mimo to następne rysun'<i odrzucała ciekawe sylwet:<i wśród oubliczności. 
Mija ty dni, Jankę ogarnia 'o zniechęce- Była łowczynią, jak mówiła, typów. To 
nie Skąd mają się udawać rysunki, -sko- był jej nałóg. Miałia kilka szkicowników 
ro ona właściw\e nie ma zielonego po- zapełnionych sy1wetkami, zbieranymi 
jęcia o sukniach. Wyszperała w archi- przy najrozmaitszych okazjach. c~e:sto 

·wum stare szkice sukien i przeqlądała korzystała z tego swojego s·karbca. 
je z ciekawością. Niektóre były bardzo Usiadły za grupką drzew, zdala od 
udane. głównego skupiska ożywionych gości. 

Wyszogradz-ka nie przynagla-l-a jej, ale Widziało się kobiety z na-jrozmaitszych 
i jednocześnie spoglądała na nią zawie sfer. Sama publiczność, pięknie i kosz
dziona. Czyżby miała się mylić co do townie ubrane parne, były jakby drugą 
niej? rewią mody. 

Janka pracowała gorączkowo. Pakty - Radzę pani - rze'kła Klara - nie 
wara rysunkami dziesiątki kartonów i dar rysować cd razu p-o-kazywanych modeli.· 
la je zniechęcona. . . Niech pani tylko patrzy, obserwuje u-

Któregoś dnia zorganizowano w m1e- ważnie i notuje w pamięci c.o dekaw
ście rewię m:)dy „Parisie1ne" także wy aze. A co najważ.nieisze, uchwvdć ze
stawiała parę modeli wieczorowych, ko sadnicze rvsv mody. 

' 
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Zgoda nadal przegrywa 
Wyniki ligi kosz-ykowej 

W drugim. meczu rozegranym w KRAKOWIE 
koszykarze łódzkiej YMCA zmierzyli się z AZS. 
Tym razem łodzianom poszło dużo lepiej i spot
kanie wygrali w stosunku 34:22 (12:11). 

Nie udal·!iię rewanż 

Włókniarz przegra~ z Gwardia 12:4 
Trzęsowski n~e dopilnował wagi. - Jedyne zwycię
stwo odniósł Mazur. - Jaskóła zdyskwalifikowany 

Pierwsza. część zawodów była bardzo wyrów
nana, lecz za. t-0 w drugiej YMCA zupełnie 
opanowała. plac boju i zapewniła sobie zwycię
stwo. AZS zagrał słabo, przede wszystkim zaś 
dyspozycja strzałowa krakowskich akademików 
pozostawiała wiele do życzenia 

P1mkty dla YMCA zdobyli: ŻYLI:&SKI - 14, 
BARSZCZEWSKI - 7, ULATOWSKI - 8, 
MACIEJEWSKI - 3 i DOWGIRD - 2. Dla 
AZS: KOZDRóJ - 13, LIPI:&SKI - 5, MIZIA 
- 3 i BAHR - 1. Sędziował Szeremeta. (War
szawa). 

W POZNANIU bawiła drużyna koszykówki 
_ . świ• tochłowickiej ZGODY, która rozegrała spot 

kania ligowe z WARTĄ i z ZZK. Oba te mecze 
z~kończyły się przewidywanymi porażkami 
ZGODY. W meczu z ZZK, ZGODA przegrała 
w stosunku 19:36 (7:9), z WARTĄ 27:32 
(5:16). Po ostatnich rozgrywkach w tabeli 
mistrzowskiej nie zaszły większe zmiany. Na
dal prowadzi ZZK (Poznań) - 9 punktów, 
przed YMCA (Łódź) - 8 punktów, TUR 
(Łódź) i WARTĄ - po 5 punktów, AZS 
(Warszawa) i WISŁA - po 4 punkty, AZS 
(Kraków) - 3 punkty i· ZGODĄ (świętochło
wice) - 1 punkt. 

-o---

a nartach w Wiśle 
Taine-r mistrzem skoków 

W \Viśle odbyly się narcla.rskie mistrzostwa. 
$l~ska.. W biegu na 18 klm. rwyciężył Oleksa, 
:< w skokach pierwsze miejsce zaj~ Tajner L 
N'a.ile"psy.e skoki Tajnera. to 46 i 44 mtr. Poza. 
tym · 'ajner uzyskał drugi tytuł mistrza śląska. 
w kombinacji norweskiej. 

• ---0-

D e bi ut Metalowca 
Wychowankowie Lipca w ringu 

W dniu 26 b m. o godz. 19-ej w hali „Wi
my' ' odbędzie ·się towarzyr:iki mecz bokserski 
między Związk. Klubem Sport. „Metalowiec'' 
oraz K. S. „ Tramwajarz''. :Reprezentowane bę 
dt wszrtkie wagi. 

Będzie to zarazem debiut bokserów :Meta
lowe~, których trenerem jest Henryk Lipiec. 

---<>-

Dtużyny koszykńwki 
walczą o mistrzostwo lodzi 

Cała •niemal sportowa Łódź żyła wczo ski I Szymura. Pierwszy z nich spotkał 
raj spotkaniiem boksersldm Gward=a - si~ już piąty raz w żrciu ze Szczapiń
v\'tókniarz, więc nic dziwnego, że ila 2 skim, ale, niestety, bardzo krótko z nim 
g:;,j~iny przed meczem publiczność': :aj- walczył. Kolczyński nie zdążył jeszcze 
mował.a miejsca w hali. Bilety na zaw:)- zademonstrować swoich walorów, a już 
dy rozchwytano w przedsprzad:iżv, a po kilku ciosach Szczapiński odszed{ 
~rzec.J halą już nie można było icri na- sam do rogu, rmygnując z dalszej wal
być W drodze do hali Wimy słyszało ki. 
się różne rozmowy na temat meczu i po Szymura stoczyt rewanżowy pojedy
szczególnych walk. Od starszych poc;:,'l nek z Jaskółą. I tym razem zawodnik 
wszy, a skończyWszy na małym sprze- warszawski wykazał swoją wyższość. la 
aawcv gazet, wszyscy mówili o walk:i:ti skóła, po trzech k·ole1nl'Ch napo!'Nlie
i dyskutowali na temat, czy Trzęsowski niach, został zdyskwałiti.Jcowany w trze
spotka się z Kolczyńsk:m, czy z MJjew- cim starciu. Szymura znajduje się w do
sk1rri, czy Jaskóła potrafi w Łodzi pokc.- brej formie. Walkę skończył z podbitym 
ilf:lć Szymurę itd. okiem. BJrł to wynik nieczystej walki Ja 

Ale przejdźmy do właściwego te.11a- skóły. Mistrz Polski n·ie zachwycił, gdyż 
tu. nie mogąc sobie poradzić z drugim za-

Już przed wejściem na rin9 Gw3rdia sięgiem rąk przeciwn:ka przetrzymy
prowadzila dwoma punktami, 'gdyż Tr7ę wa~ i uderzał głową. To był powód je
sowski, który miał walczyć w wadze go dysl<walifikac}l. 
pótśredniej, wykazał nadwagę 1 OO gra- Ar cha dz ki okazał się przercklamowa· 
mów! To wpłynęło bardzo ujemn;a ra nym pięściarzem i do doskonałej farmy, 
końcowy wynik, który mógł brzmieć zna o której tak wiele mówił trener warsza
cmie korzystniej dla łodzian. W druży- wiaków, jeszcze mu daleko. Archadzki 
nie Wiókniarza nastąpiły pewne przesu posiada braki techniczne, które dają się 
nięcia. W wadze piórkowej zamiast Kaź za·uważyć w sposobie wyprowadzania 
mierczaka poszed~ Mazur, zaś w wadze ciosów, zbytnio jeszcze sygnalizowa
pólciężkie j w miejsce Martynel'isa wsta nych. Kubasiewicz był bardziej powol
wiono Kubasiewicza. Warszawiacy też ny i prymitywny więc, rzecz jasna, mu
przetasowali kład i Sobkowiak walczył siał ulec. 
w kategorii koguciej zaś na jego miej- Mocno napracował się Komuda w wal 
scu startował Tomczyński. ce z Kawczyńs'kim. Zawodnik łódzki 

Przejdźmy teraz do oceny paszcze- przez pierwszą rundę przeszedł dobrze 
gólnych zawodników.' W drużvnie zwy-, leci sił nie na dtugo mu starczyło, bo 
cięicy pierwsze skrzypce grał Kolczyń- już w li rundzie oddał inicjatywę. Wy-

Faworyci nie zaw·edr 
Mecz Paf a wag-Huta Z;lnze oglądało 10 tys. widzów W sobotę i niedzielę rozgrywano w dalszym 

ciągu mecze w piłce koszykowej o mistrzostwo 
łódzkiej klasy „A". w niedzielę omal nie do- Na ringach POZNANIA, WROCŁAWIA, W BYDGOSZCZY odbyło się rewanżowe 
szło do sensacji. TUR. w koszykówce męskiej BYDGOSZCZY i KATOWIC odbyły się spotkanie ZJEDNOCZENIE-SAMORZĄDO 
zagrał doskonale z AZS i były chwile kiedy wczoraj dalsze mecze pięściarskie o wejście WIEC. Spotkanie to zako11czyło się klęską 
nie schodził z pola. przeciwnika. Minimalne do pierwszej i drugiej ligi bokserskiej_ Jak SAMORZĄDOWCA (WROCLAW) w stosun 
zv;yci~stwo odniósł AZS w stosunku 23:21. W widać z osiągniętych wyników, czołowe ku 2:14. Jedyne zwycięstwo dla gości u
~~ .. łych spotkaniach uzyskano następują,ce drużyny podciągnęły się w formie i odnio- z. •skał w wadze muszej ŻURA WSKI nad 
••J•• sły w sposób przekonywujący zwycięstwa KŁOBUKIEWICZEM, zmuszając go w Ili 

W koszykówce żeli.skiej ZRYW wygrał w. o. nad swymi przeciwnikami. Jedynie tylko stnrciu do poddania się. 
<2o:O) z ŁKS-em. TUR. pokonał WŁóKNIARZ w meczu PAFAWAG - HUTA ZABRZE Wreszcie w KATOWICACH BATORY po 
w.stosunku 25 :16. RKS rozprawił się z najwięk wynik był do ostatniej chwili niepewny, konał CRACOVIĘ 11:5. Niespodzianka. teszym swym konkurentem YMCA w stosunku 
18:10. Po tym- spotkaniu HKS jest zdecydowa- co w znacznym stopniu emocjonowało nie- go meczu jest porażka SZCZERBOWSKIE 
nym faworytem 1 ma już zapewnione pierwsze zwykle licznie zebraną publiczność. Na GO, jednego z najlepszych pięściarzy CRA 

. miejsce. W ostatnim meczu żeńskim ZRYW wy zawodach tych była rekordowa ilość wi- COVII. Punkty dla BATOREGO uzy~ali: 
grał z WŁóKNIARZEM 20:0. w koszykówce dzów około 10 tysięcy. WROCŁAW jest w OSIECKI, BAZARNIK przez zwycięstwo 
obok wyżej wymienionego spotkania odbyły się tym szczęśliwym położeniu, że ma odpo- w I rundzi'.} przez k. o„ PONANT (nad 
dalsze trzy. ZRYW pokonał HKS w stosunku wiednio ogromną halę, która może pomicś- Szczerbowskim), NOWARA, KOLONKO 
38:29, ale w następnym spotkaniu HKS wygrał cić te rekordowe tłumy widzów. w III starciu przez tech. k. o. SZNAJDE.K 
z YMCA 32:26. Wreszcie w ostatnim meczu W meczu PAFAWAG-HUTA ZABRZE osiągnął wynik remisowy. 
ŁKS pokonał TUR w stosunku 31:29. (bt) · t d · ł d · ł ka zwyc1ęs wo o mos a ruzyna wroc aws Po niedzielnych spotkaniach sytuacja w 

-o- w stosunku 9:7. Najlepszymi pięściarzami poszczególnych grupach przedstawia się Polona·a na czele w zespole zwycięzców okazali się FASKA następująco: 
w wadze muszej, CZAJKOWSKI w kogu-

W ieńskiei koszykówce stolicy ciej i PAJDOWSKI w wadze ciężkiej. W 4 GkRtUPOAd I Goedkania - 6 pkt. Warta -
drużynie HUTY ZABRZE wyróżniał się P · ra P t. 

W Warszawie w ramach rozgrywek o mistrzo- l\lATLOCII. GRUPA Il Gwardia (Gdańsk) - 4 pkt. 
stwo stolicy w koszykówkę żeńską odbyło się z~K o 1 t 
spotkanie Polonia. - AZS Zwyciężyła drużyna W POZNANIU miejscowa WARTA ła- - pa · 
l'olonii w stosunku 12:11 ' (5:7). W mistrzo- two rozprawiła się ze szczecińską ODRĄ GRUPA III Zryw (Lódż) - 5 pkt. Pafa-
lltwach Polonia fl:gun1je w tabeli na pierwszym w stosunku 13:3. Już przed rozpoczęciem wag - p4kt. Huta Zabrze - 1 pkt. 
miejscu przed AZS (Warszawa) i Sportowym zawodów WARTA miała 4 punkty, gdyż GRUPA IV Batory - 7 pkt„ Radomiak 
Klubem Spółdzielców. ODRA nie obsadziła wagi muszej i cięż- - 3 pkt., Cracovia - 1 pkt. 

Butnm Krako' w 87 54 kiej. Jedyne zwyd~stwo dla ODRY uzy- GRUPA V Gwardia (W-wa) - 6 pkt. 
'I '1 - : skał w piórkowej STACHOWICZ. który Włókniarz - 4 pkt. Gwardia (Rzeszów) 

W Krakowie odbył się międzymiastowy mecz pokonał SOBl{OWIAKA. Trzeci punkt O pkt. 

ni·k remisowy, naszym zdaniem krzyw
dvi zawodnika warszawskieno. W wa
dze P'iórkowe j d1uporęłci Tomczyński nie 
mógł sobie po·radz'ić z Mazurem i watkę 
wyraź11ie przegr-•. Mazur wykazał n1ie
złą formę i co najważiniejsze, umiał ro
zegrać spotkanie tak:tyc7,nie. 

Sta-ry rutyniarz, Sobkowiak ro~d 
swego przeciwnika i mimo dwóch otrzy 
manych napomnień walkę ro.zstrzygnął 
na swą korzyść. Patora„ zdaniem sę
dziów, zremisował z Kargielem, jednak 
w ringu warszawlak był słabszy, pozwo 
!ił się pu.nktować i narzucić nieodpowia 
dający mu system walki. Na półdystans 
i w zwarciu był lepszy, ale tego nie wy 
korzystywał: 

Majewski w półśredniej, po otrzyma
niu walkoweru, nie godząc się na walkę 
towarzyską nie chcia~ się narazić na po
rażkę z Trzęsowskim. 

A któż się WY'różnił z łodzian? Nieste
ty, bardzo niewielu. Przede wszystkim 
chyba Mazur, który umiał walczyć z du
żo wyższym od siebie Tomczyńskim. 
Kargiel znacznie poprawił formę i prrnz 
trzy rundy szedł odważnie. Wreszcie o
statni zdobywca punktu - Kawczyński, 
wykazał dobrą formę, jedna·k Ili runda, 
jak zwykle, była słabsza. Jest to wynik 
braku odpowiednleł kondycji u tego bo· 
ksera, na co Już zwracaliśmy uwagę. 
Mateckiemu tym razem n-ie powiodło 
się, ale Sobkowiak to nie Sz.cidkowski. 
Łodzianin w całej walce ulokował za
ledwie kilka ciosów i tym WYCZerpał 
swe możliwości. 

A oto wyniki techniczne walk: 
W wadze muszej Kargiel (Wł.) będąc 

przez trzy rundy w ciągłej ofensywie 
nie rozstrzygnął walki z Patorą (Gwar
dia). 

W wadze koguciej Sobkowiak (Gw.) 
posiadał przewagę we wszystkich star
ciach i mimo, że otrzymał napomnienia 
(dwa) w Ili rundzie, zwycięży'ł na punkty. 
Matecki był w li rundzie do 9 na des
kach. 

W wadze piórkowej Mazur zwycięiył 
na punkty Tomczyńskiego (Gwardia). Ło 
dzianin punktował z doskoków 1 prowa 
dził przez cały cza'S. W Ili rundzie war 
szawianin otrzymał napomnienie za 
trzymanie. 

W wadze lekkie} Komuda (Gwardia) 
nierozstrzygnął walki z Kawczyńskim. 

W wadze póltśredniej Majewski (Gw.) 
otrzymał dwa punkty w. o. z powodu 
nadwagi przeciwnika. 

W wadze średniej Kolczyński (Gwar
dia) już w I rundzie zmusił do poddania 
się Szczapińskiego (Włókniarz). 

W wadze półciężkiej Archadz.ki (Gw.) 
wygrał na punkty z Kubasiewiczem (V.fł.) 

W wadze ciężkiej Jaskóła (Włókniarz) 
przegrał w Ili rundzie przez dyskwalifi
kację z Szymurą (Gwardia). 

W ringu sędziował mgr. Kowalski (Po
znań), na punkty Kołodziejczyk (Po
znań), Bohdanow:cz (Kraków) oraz Mar-
kowski (Śląsk). Bt. 

pływacki Kraków - Bytom. Zwyciężyła re- ODRA zawdzięcza i·emisowej walce stoczo- GRUPA VI Zjednoczenie - 6 pkt„ Lu-
prezentacyjna drużyna Bytomia 87:54. nej przez BAnGIELA. hlinianka-Z pkt. Samorządowiec - 2 pkt, •••••••••••••••••••••••••••••• 

Nre m21ny szcześcia W I 1.~ h I • b · p I k · OGŁOSZEłł IA w Sztokholmie trafimy z !\ o m Ie ez o s I 
na potęgi DO WSZYSTKICH GAZET 

w tegorocznych mistrzostwach świata w odbędą się ł1okejowe mistrzostwa świata 
tenisie stołowym, które odbędą się w . . . . dniach 4- IO I t g S t kh 1 . t Termm zgloszen do hokeJowych mistrzostw Jedenastym zgłoszonym państwem jest Pol-

. . u e 0 w . z. O 0 rnie, s ar- I świata, które zostaną rozegrane w br. w Sztok- ska, jednak jest już więcej niż pewne, że ho-
tu3e p1erws.zy raz po ~oJme Polska. holmie w dniach 12 _ 20 lutego, został już 

Losowame grup nie wypadło dla nas zamkniety kei§ci nasi zdani na łaskę kaprysów zimy - do 
pomyślnie. W konkurencji druż) nowej, Jak dot:id zgłosiło się 10 państw, a mia.nowi- Sztokholmu nie pojadą. 
o Puchar Swaythlinga znaleźliśmy się w cie: Kanada, USA, Dania, :Finlandia, Norwe- Organizatorzy oczcku.lą Jeszcze „:;póinio-
jednej i:ruuie z takimi notel!ami w tenisie gia, Szwajcaria. Czechoslowa.cja, Austria.. Bel- nvd"' zirloszeń Franc.li i Jugosławii. 
stofow•""' jnk \11\~gry; Francja i USA. gia i Szwecja. --<>Oo--

PRzyJMUJE 

Biuro Oełoszeń 
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Str 6 o m 'Z , n FEXPRl;S"S~ICV5TR !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ . , 
MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater

skich lotników polskich (132 

Rozipaczi'iwa walk<i przedł>uża:ła się . , W samym środku obozu, w starej i 
Partyzanci pos•tanowili bowiem rnczej po sa1!1 dach zamszonej .. leśnic~ówce 
zginąć niż S 'ię poddać. Wśród huiku ~rzy~rk1 zeb<~"."szy wszystk!ch swo1c.h o-

. ~ . . . . , f1cerow radz11l1 nad sytuacją. Zasępione 
dział '' c:1ęzib<:=h kara~1now . maisz.yno- cz.ała i śdągnięte brwi wymownie świad 
""'.ych, ktor.e ~1e~7Y _wc1ą~nęli d? b11wy, czyły o powadze chwili. Pornczni1k po
h1tlerowsk1 pr1e1rscien z<ioska'ł się coraz chyloiny nad mapą, po raz setny może 
bardziej dookoła zmęczonych nieus•tan rozpatrywał możliwości wydostania się 

nym trudem party.zantów. z matni. 

Zdawało się, że groza sytuacji odbie 
rze walczącym ostatnie siły. Kt·oś nawet 
szepnął pod wąsem - No, tym razem 
to już koniec z nami! - Krzycki spoj
rzał w tę stronę i wykrzyknął: - Towa
rzysze, ta,k być nie może. Jeżeli jest po 
trzeba, to zginiemy ta-k, jak przysta'lo na 
prawdziwych żoł:nie•rzy. Ruszamy do ata 
~u! . 

Wybiegł z leśniczówki, a za nim wszy 
scy pozost-ali. W lesie zabrzmiało: -
Do ataku! Za wolność i brnterstwo nam 
dów! Za naszą i waszą sprawę! - -- Jak 
huragan ruszyła ty1raliera · partyzc"1:ów. 
Wiedzeni rozpaczą i pragnieniem wydo 
bycia się z pułapki, byli gotowi na wszt 
st ko. 

Trzy po trzy! ... 
Pan Wietrzniak wYbrał się z synem na po 

lowanie. Zając przemknął im obok n-Og. Wie 
tl'Z:niak strzel1ł - chybił. 

Przegrywają, lecz biją rekordy 
- Niech tata jeszcze raa prędko strzell!

powiada.- synalek. - Tylko moono, bo mo. 
7~ zając nie dosłys7.ał! 

Mecz pływacki Poznań-Łódź 84:76. - Nasze panie zawiodły 
* * * 

Pewien aktor poślubił swą partnerkę, On 

Poznania), 2) Szczepaniakówna 
1,29,4. 3) z -czasem 1,32,9 zdobyła 
na (Łódź). 

w czasie 
Sobczaków 

W sztafecie męskiej 5 razy 50 metrów 11ty 
Iem dowolnym zwYciężyła ŁÓDŻ w czasie 
2,34,5. Jest to now:v rekord łódzkiej repre• 

ma pięćdziesiąt lat, ona - dwadzieścia pięć. 
Podczas uroczystości ślubnej nowOżeniec 
WLmósł toast, kończąc go następująco: 

Wczoraj na basenie polskiej YMCA odbyły 
się zawody pływackie między reprezentacja 
mi POZNANIA i ŁODZI. Na zawodach tych 
padło kilka rekordów okręgu łódzkiego i po
znańskiego. 

200 metrów stylem dowolnym panów. zentacji. Po.znań z czasem 2,42,7 zajął drugie 
I miejsce zajął BONIECKI (Ł) w czasie miejsce. 

- Jak' państwu ,wiadomo, mam obecnie 
pięćdziesiąt lat, żona zaś dwadrd.eścia pięć. 
Czy nie jest więc naturalne, ze 7!0Stala moją 
połowicą? .•• 

Zawodnicy Łodzi mieli przewagę nad Po 
znaniem, za. to panie zawiodły na całej linii. 
Mężczyźni wygrali w stosunku 58:53, a kon
kurencje kobiece dały przewagę Poznaniowi 
w stosunku 31:18 (w sumie mecz pn:egrany). 

2,33 (jest to nowy rekord okręgu łódzkiego), Ustanowiono w sumie pięć nowych rekor-
2) Teadling z czasem 2,33,2, 3) Lutomski z dów okręgoWYch, a to świadczy o czynionych 
czasem 2,47,5. postępach i dobrej formie zawodników. Za· 

100 metrów stylem klasycznym pań. interesowanie zawodami duże. Ostateczny 

I miejsce zajęła BRESIŃSKA (Poznań) w 81w_y•n•ik-8•4•:7•6-d•la_P_oz.n11a•n•i•a•. ------• • * Pewien gość w restauracji znalazł w ma-
śfo much~. Każe przywołać gospodaTZa. 

- To jest skandal! W maśle znalazłem 
muchę, •. 

- Niemożliwe! - odparł właściciel rest.au 
racji. 

- Proszę , niech pan sprawdzi! 
Gospodarz długo przygląda sit: owadowi, 

'\\·reszcie powiaita. 
- Widzi p.aon, że ja miałem rację„. Nie ma 

fadnej muchy w maśle! 
- Jakto?, .. 
- Bo po pierwsze to nie mucha, lecz mól, 

a po drugie to nie jest masło, tylko ma.r. 

czasie 1,38,0. 2) Malicka (Poznań) 1,40,6, 3) 
Proniewiczówna (Łódź) w czasie 1,43,1. 

100 metrów stylem grzbietowym panów. 
I miejsce zajął O:WCZARCZAK (Poznań) 

w czasie 1,22,61 2) Boruszak (Poznań) z cza
sem 1,22,6. 3) Durys (Łódź) w czasie 1,27 ,3. 

100 metrów stylem dowolnym panów. 
I miejsce JERA (Łódź) w czasie 1,07,1. 2) 

Tea.dling (Poznań) w czasie 1,09,7, 3) Woj
ciechowski (ł..ódi) w czasie 1,12,4. 

W drużynie gości w konkurencji kobiecej 
wyróżniła się młoda ŻURKÓWNA. Zawodni
czka ta wygrała w ładnym stylu biegi na 100 
metrów stylem dowolnym, 100 mtr. stylem 
gn:bietowym, wreszcie przyczyniła się w du
żej mierze do zwycięstwa w sztafecie 3 razy 
100 metrów stylem zmiennym pań. Najcie
kawszy pojedynek wśród mężczyzn stoczyli 
NIKODEMSKI (Ł) z CICHOŃSKIM (Poz
nań). Po równorzędnym biegu na flniszu lep-, 
szym okazał się NIKODEMSKI, który zwy
ciężył w czasie 2,57,5. Wynik ten jest drugim l 
wynikiem na tym dystansie w Polsce (po woj 100 metrów stylem klasycznym pimów. 
nie). I miejsc,-e zajął CICHOŃSKI (Poznań) w 

Mecz piłki wodnej przyniósł zasłużone zwy 1 czasie 1,19,2. 2) Nikodemski (Łódź) w czasie 
.,. '* * cięstwo 7'.awodnikom łódzkim w stosunku 1,24,0. 3) Żabisz (Poznań) w czasie 1,24,3. 

5:2 (3:0). Najlepszym w drużynie łódzkiej o-! 100 metrów stylem gn:bietowym pań. 
garyna •.. 

Popijalski rozchorował się clężiko. Wezwa- S dob t h b I 
no lek'.1.l'za z Ubezpieczalnd. kazał się JAWOR ~I, z ywca rzeCl ra- • I miejsce zajęła ŻURKÓWNA (Poznań) :w 

- A po co go prześwietlac - odpoWlada mek. Dal~e bramki .dla Łod7ił zdobyli BO- czasie 1,41,7. Wożniakówna przybyła jako 
Roent~enem! - odrzekł lekarz, zwracając NIECKI I JERA. Obie bramki dla POZNA-, druga i osiągnęła czas 1,44,2. 3) Malicka (Po-
się do żony pacjenta. NIA stn:elił WALKOWIAK. - znań) w Clzasie 1,44,4. 

_ A poco go prześwietlać - odpowiada Wyniki techniczne zawodów. W sztafecie 3 razy 100 metrów style~ 
żona. _ MniP. pan zapyta.i! .la g0 .już. panie,, 200 metrów stylem kla.sycznym panów. I zmiennym panów. I miejsce zajął POZNAN 
f1!'7Pjrza!am na wylot! miejsce NIKODEMSKI (Łódź) w czasie 2,57,5 w ClZ&Sie 4,02,9. Il miejsce ŁóDŻ w czasie 
- •• Il miejsce zajął CICHOŃSKI (Poznań) w cza 4,20,6. 

K I N A ! 
sie 2,57,9. 111 m'iejsce zajął DOBROWOLSKI 3 razy 100 metrów stylem zmiennym pań 
(Łódź) w czasie 3.10. zwyciężyła sztafeta POZNANIA w czasie 

ADRIA - „Casablanca" 100 metrów stylem dowolnym pań. 1) ŻUR- 4,52. ŁÓDŻ pobiła rekord okręgu, przepły-
BALTYK - „Dzwonnik oz Notre Dame" KÓWNA w czasie 1,22,2 (jest to nowy rekord wając dystans w czasie 4,56,4. 
RA.TKA - „Samotny żagiel" 
CIDYNIA - „Program Aktualności Kraj. 

Zagr. Nr. 4". 
HEL - „Kopcrnsze k' / 

M(TZA - „Kulis:v Wielkiej Rewii" 
POLONIA - „Express Moskwa · Ocean Spo 

kojny". 
PHZEDWTOśNIE - „Gilda" 
ROBOTNIK - „Słońce wschodzi'' 
ROMA - „Bohaterowie Pn~tyni'' 
REKORD - „Dusze Czarnych'' 
STYLOWY - „Skandal'' 
śWIT - „Serenada w Dolinie Słoń«R 
TEC'ZA - „8Po o miłości" 
T ~TRY - „Na tropie zbrodni" 
WIRŁA - „Express Moskwa - Ocean :::lpo-

koinv" 
\voLNOść - ,,Niecierpliwo§ć ~erca'' 
WJ',óKNIARZ - .,Dzwonnik z Notre Dame" 
ZACHĘTA - „Elwira Madigan" 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OENTYSCI Ró1-NE 

Leka;:z - Dentysta zo- LEGITYMACYJNE 
zdjęcia na poczekaniu. 

fia BALICKA Labora· _ amator~kie szybko. 
torium Zębów Sztucz· solidn1e Stalin!! 6. 

nych Moniuszki 11 tel. laOfiarOWanie pracy 
151·15. 33k 

POTRZEBNA pomoc 
Kupno • Sprzeda? domo ,-a miceszk:wie 

uowoeze~ne Piotrkow-
SREBRO (złom, mon~ ,;ka 220 m. 10 2:J8g-

Energetyka iesł lepsza 
Protest Filmowca był bezpodstawny 

W hali Wimy odbył się dalszy mecz z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo łódzkiej klasy „B" 
w boksie :Filmowiec - Energetyka. Oba. zespo
ły posiadają w swych składach młodych, lecz 
dobrze zapowiadających się zawodników. W ze· 
spole ENERGETYKI walczyli mistrzowie tur
nieju młodzików organizowanego ostatnio przez 
ŁOZB. NOWAK z :Filmowca oraz GRYGIERO· 
WICZ, I{UCHARSKI, PióRKOWSKI i WIE
CHA wszyscy z Energetyki. Wynik spotkania 
jest niezupełny 9:5 gdyż oba zespoły nie miafy 
wagi muszej wskutek nadwagi, więc stocz.yli 
walkę towarzyską. Bokserzy ENERGETYKI o
kazali się zespołem więcej wyrównanym i posia 
dajcym większy zasób wiedzy pięściarskiej. W 
wadze piórkowej KUBIAK (Energetyka) po· 
siadał przewagę w I i II rundzie i posłał prze· 
ciwnika do „9'' i „8" na deski. Mimo to sędzio 
wie orzekli wynik walki za nierozstreygnięty. 

Drugi błąd sędziów to przyznanie wygranej 
WAPSZCE (:Filmowi.ee) nad KUCHARSKIM 
(Energetyka). Zawodnik Energetyki również 
posiadał przewagę. 

Wyniki techniczne walk: W w3dze muszej 
w spotkoniu towarzyskim NOWAK (I'ilmowiec) 
zwyciężył przez podd3,nie się JANOWSKIEGO 
w III starciu. 

W wadze koguciej ORGANEK (Ener.) poko· 
nal na. punkty ŁAJEWSKIEGO (Filmowiec). 

W wadze piórkowej zdaniem sędziów KU· 
BIAK (Ener.) nierozstrzygnął walki z PA WLA 
KIEM (Filmowiec). 

W wadze 
wygrał na 
(Film.). 

lekkiej GRYGIEROWSKI (Ener.) 
punkty z MISIURKIEWICZEM 

W wadze półśredniej KUCHARSKI (Ener.) 
zostal uznany za pokonanego w spotkaniu z 
WAPSZKO (Filmowiec). 

W wadze średniej PióRKOWSKI (Ener.) 
wygrał w III rundzie przez k. o. z OSTROW· 
SKIM (Filmowiec). 

Kierownictwo FILMOWCA założyło protest 
twierdząc jakoby OSTROWSIU został znoka.u· 
towany ciosem nieprawidłowym. Po zbadaniu 
przez lekarza protest ten odrzucono. 

W wadze półciężkiej ROZPARA (Filmowiec) 
wygrał na punkty z WIECHA (Ener.). 

W wadze ciężkiej PTASIŃSKI (Ener.) otrzy 
mał punkty w. o. spowodu niedowagi przeciwni 
ka. 

W walce towarzyskiej PTASIŃSKI przegrał 

w I rundzie przez poddanie się z LIPECKIM. 
Walki w ringu prowadził GOLAŃSKI. 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY rEATR WDJSKA POLSKIEGO 

w t.odz.t. al. .Ja.racza 2' 
Dziś o godz. 19.15 komedia Henryka Kleista 

p. t. „ROZBITY DZBAN'' w przekładzie Zbi· 
gniewa Krawczykowskiego. 

Tea.tr La.l~k „ARLEKIN'' ul Piotrkowska. 150 
· tel. 258-99. • ' 

Wystawia wielkie widowisko lal'k~e p. t. 
„DWA MICHAł,Y i śWIAT CAŁY" - Frant&. 

W każdą niedzielę i święta dwa przedstawie
nia o godz. 15 i 17·ej. Kasa czynna od g-odzin;r. 
lO uno bez przerwy. 

W ponienzialki teatr nieczynny. 

TEATR „MELODRAM" 
111. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka postępowego pi.sa.. 
rza amerykańskiego Arthura Jl.f:illera p. t. 
„SYNOWIE''. Autor ukazuje metody brutal
nego bogacenia się fabrykantów podczas osta
tniej wojny i wynikające stąd ostre konflikty 
moralno _ społeczne między starym a ~- 'vm 
pokoleniem. Przekład sztuki i reżyseria I : ,·„:;ar 
da Ordyńskiego, dekoracje wg. projektu ~·~~efa 
Rachwalskiego. ZeRpół tworzą: Kunina, Go. 
~ławska, Kozjerska, Droho!'ka, Pietraszkiewicz, 
Szymański, Sr6dka, Wanniński. i Wilamo~ski. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
al. Jf Llstopdda 21 

Dziś o godzinie 19.15 komedia Michsla Balue 
kiego „KLU~ KAWALERóW" z gościnnym 
występem Adolfa Dymszy. 

rEATR KOMEDII !Y.iJZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piot.rknwsk:-t ~4;~. 

Dziś o godz. 10.15 „B~:jlO:N CYGA:&SKI't: 

TEATR .KAl\łERALNl' DOMU ZOŁNlERZA 
ni. Daszy6sklego 3ł. 

Dziś przedstawienie zamknięte dla szkół. 

Teatr „OSA • • Traugutta 1. 
(w sali „Syreny") 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i święta 
o 16 i 19,30 komedia muz;r.czna p. t. „PORW A 
:-<IE SABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa czyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272·70. 

UWAGA DZIECI! 
•reatr Lalek „Faramu>zka · • czvnnv w nie.. 

dziele i św1.ta godz. 12.UO i H.00 . SZ0PKA 
POL::>KA Moniuszki 4a - YMCA. 

Program radiowy na wtorek 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wiadomości południowe. 12.20 N-ł 
· swojską nutę. 12.45 Audycja dla wsi. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 17.00 ·Muzyka pol
ska. 17.50 Siła naszych ruchów. 18.00 Lek.:!.]a 

\ty) stale kupujemy ZAGUBIONO 
Sklep zegarmistrzow· 
ski. Więckow~ldegu 

(dawn Sródmiejslrn 1 FI 

ZAGUBIONO dowód 
PKP Nr. 8G2H5 Soko
tow~ki Zdzisław Ka· 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~języka rosyjskiego. 18.15 Pieśni Fryderyka !!!E ..!__ Chopina. 18.50 Powstanie Czerwonej Arm' i. 

84k mienna 20. 237g 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq I 

19.10 Koncert symfoniczny. 19.40 WszechnitP. 
radiowa. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 K.Jn 
cert. 22.00 Mozaika muzyczna. 23.00 Ostatni<ł 
V<.'iadomości. 
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